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Przemówienie Lucja­
na Rudnickiego, mar 

szatka Sejmu — prof. 
Jana Dembowskiego, Wi 
cemarszałka Sejmu — 
Franciszka Mazura na 
otwarciu pierwszej sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypo 

spolit^j Ludowej

J UŻ na długo przed godzi­
ną 10 wypełnia -się piękna 

sala Sejmiu. Posłowie: przodu­
jący robotnicy i  chłopi, ludzie 
nauki, przedstawiciele świata 
k u ltu ry  i  sztuki, inżynierowie, 
nauczyciele zasiadają na ła ­
wach poselskich zespołami wo 
jewódzkim i.

W lożach dyplomatycznych 
zajmują miejsca członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Do ostatniego miejsca wypei 
n iają się galerie dia publiczno 
ści. Tu w  pierwszych rzędach 
zasiedli przedstawiciele zastęp 
ców posłów z poszczególnych 
okręgów wyborczych. Wypeł­
niona jest po brzegi loża praso 
wa.

^Punktualnie o godz. 10 na sa 
lę  obrad przybywa Pierwszy 
Poseł Narodu, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Kom itetu 
Prcmtu Narodowego, Prezy­
dent Bolesław B ierut, k tó ry  
zajmuje miejsce na ławach po 
selskicfy w itany gorącą długo 
trw a łą  owacją zgromadzonych.

Posiedzenie otwiera pos. Luo 
Jan Rudnicki, jeden z najstar­
szych posłów, któremu Rada 
Państwa powierzyła dokona­
nie otwarcia Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
O twierając obrady poseł Rud­
n ick i wygłasza przemówienie. 
(Fragmenty przemówienia po­
dajemy osobno).

Jan Dembowski 
- m arsza łk iem
Ssfmu
t

p o  przemówieniu pos. RJud 
nickiego. przyjętym  b. go­

rąco pos. Kłosiewicz w  im ie-

W dniu 20 listopada 1952 r. zebrał się na swe pierwsze, uroczyste posiedzenie Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, najwyższy organ władzy państwowej, w którego skład weszli, w  wyniku histo­
rycznych wyborów z dnia 26 października br., wysunięci przez lud pracujący kandydaci Frontu 

Narodowego.

Najdonioślejszym momentem pierwszego posiedzenia było powołanie przez Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pierwszego posła narodu, przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Naro­
dowego, PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA, na stanowisko Prezesa Rady Ministrów.

Sejm dokonał wyboru Rady Państwa, marszałka i  wicemarszałków. Na Przewodniczącego Rady Pań­
stwa wybrany został zasłużony działacz robotniczy i  państwowy pos. ALEKSANDER ZAW ADZKI. Mar­
szałkiem Sejmu wybrano pos. JANA DEMBOWSKIEGO, znakomitego uczonego, wybitnego działacza ru ­
chu obrońców pokoju, prezesa PAN.

n iu  zespołów poselskich mias Następuje uroczysty mo- Państwa — zasłużonego dzia- Na wezwanie posła wice-
ta Warszawy. województwa ment ślubowania. Wszyscy po łacza «robotniczego i  państwo- marszałka Kulczyńskiego: drenia^ważności**wyboru "po-

stwa —  zechce wstać”  —> 
wszyscy posłowie wstają, 
na sali zrywa się długotrwała 
owacja.

Również pozostałe kandyda 
tu ry  uzyskują wśród gorących 
oklasków jednomyślną apro­
batę Izby.

Wicemarszałek stwierdza, ie  
Sejm wybrał jednomyślnie 
Radę Państwa w  proponowa­
nym składzie.

Członkowie Rady Państwa 
zajmują miejsca na podium.

Przewodnictwo obejmuje po 
nownie marszałek Dembow­
ski.

W punkcie 2 porządku dzień 
nego Sejm ustala tryb stw ier

katowickiego, województwa słowie powstają z miejsc i
krakowskiego proponuje wy. 
bór na marszałka Sejmu zna­
komitego uczonego, wybitne­
go działacza ruchu pokoju, pos 
ła Jana Dembowskiego. Pro­
pozycję tę Izba w ita  huczny­
mi, długotrwałym i oklaskami.

W głosowaniu Sejm jedno, 
myślnie wybra ł pos. Jana Dem 
bowskiego na marszałka Sej 
mu. Marszałek Dembowski 
wśród burzliwych braw  obąj-

wśród głębokiej ciszy powta­
rzają za marszałkiem Sejmu 
słowa ślubowania poselskie-

Porządek obrad 
Sesji

w ego, posła 
wadzkiego.

A leksandr. Za- „K to  z obywateli' postów r t4 “ “  wyboró kó-~
jesr a  kandydatur» posła m is ji mandaiowej.
Aleksandra Zawadzkiego na
Przewodniczącego Rady Pań* (DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)Na zastępców Przewodniczą 

cego Rady Państwa —  pos.
pos.:

Jana Dembowskiego, pre­
zesa Polskiej Akademii Nauk, 
bezpartyjnego,

Franciszka Mazura, sekre­
tarza Kom itetu Centralnego

muje przewodnictwo i  wygła- proponuje następujący porzą- R ^ ^ } CZe / OCZOne-* PartiI
<7o rvr 7 cum Ann on i A nhrjMrmAnitw dek flihrad CABii ■’

YKJ DALSZYM  ciągu obrad 
’  ’  marszałek Dembowski

X W ybór R ady Państwa.

I I I  U chw alenie reg u la m in u  Se j-

4 ZADANIA
— a w nagrodę 
za rozwiązanie 

m. in.

10 TOMÓW

przemówienie. (Fragmenty dek obrad sesji, 
przemówienia podajemy osob 
no)

W  im ieniu wojewódzkich zes 
połów poselskich: wrocław­
skiego i  kieleckiego pos. Jusz- 
kiewicz zgłasza następnie na 
wicemarszałków Sejmu posłów 
Franciszka Mazura z Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotni­
czej, Józefa Ozgę Michalskie­
go ze Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego d' Stanisława 
Kulczyńskiego ze Stronnictwa 
Demokratycznego.

Sejm głosuje nad każdą ze 
zgłoszonych kandydatur od­
dzielnie.

Posłowie: Franciszek Mazur,

Stefana Ignara,
Naczelnego Kom itetu "Wyko­
nawczego Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego,

Wacława Rarcikowskiego,
przewodniczącego Centralne-

Wielkiej

ENCYKLOPEDII
RADZIECKIEJ

w nowym 
konkursie 
„K u r ie ra “  
i  „Domn Książki“

który rozpocznie się

Już w  niedzielę

IV  Powołanie Rządu.
v  wybór stałych komisji poseł- S° Komitetu Stronnictwa De- 

skich. mokratycznego.
VI. Uchwalenie ustaw, których Na sekretarza Rady Pań- 

« t™  P « *  M a ria n . R yb icki, 
nie dekretów, wydanych po uply- go. 
wie kadencji Sejmu Ustawodaw.
czego. Na członków Rady Państwa

Sejm p rzy ją ł proponowany P08, P°s-: 
porządek obrad sesji. Władysława Kowalskiego,

Posłowie: Franciszek Mazur. P rzyie ty nas termie oorzadek ? Ie?esa NaczelneJ ?  Kom itetu 
Józef Ozga M ichalski l Stani- dzienny pierwsSgo m sS dzK  Wykonawczego Zjednoczone- 
slaw Knlcnyński wybraaii zosta nia Sejmu obejmuje- go Stronnictwa Ludowego^Ro
l i  na wicemarszałków Sejmu ’  1 1  Zambrowskiego sekre-

i. Wybór Rady Państwa. tarza Kom itetu Centralnego
e. Ustalenie try lu  .twiertzepi. ZJednocwMj P artii

ineci nrvliA.ii nAriónr i ...i-b A. liOnOtill PZP1 . .1 Ó7.P f

jednomyślnie.
Wicemarszałkowie w itan i 

okLaiskami zajmują miejsca 
przy stole prezydialnym.

Uroczyste
ślubowanie

D O S . Wicha przedstawia na 
stępnie p ro jekt ślubowa­

nia poselskiego. P rojekt wnie­
siony przez zespół poselski m. 
st. Warszawy brzmi:

„Ś lubuję uroczyście jako 
poseł na Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pra­
cować dla dobra narodu poi 
sklego i  pogłębiać Jego jed­
ność, przyczyniać się do u- 
macnlania w ięzi władzy pań 
stwowej z ludem pracują­
cym miast i  wsł, czynić wszy­
stko dla utrwalenia niepod­
ległości i  suwerenności oraz

dokonał wyboru Rady Pań­
stwa zgodnie z a rt. 24 ust. 1. 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Pos, Dworakowski w  imie- 
dla pomyślnego rozwoju Pol niu zespołów poselskich rmia- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo sta Łodzi, województwa kąto­
wej!”  wickiego, województwa szcze-
Sejm uchwalił zgłoszony cińskiego i  województwa lu- 

projekt ślubowania poselskie- bełskiego, proponuje wybrać:

wybór Robotniczej; Józefa Niećko, 
prezesa Rady Naczelnej Zjed-

3. W ybór komisji dla opracowa noczonego Stronnictwa Ludo-
n la  reg u lam inu  Se jm u. wego; Henryka Kołodziej-

4. Pow ołan ie Prezesa R ady M i-  sklego, prezesa Naczelnej Ra- 
n ls tró w  i  pow ierzen ie m u  przed- dy Spółdzielczej, bezpartyj-

S e jm o w i w n iosków  co nego; Stefana Matuszewskie­
go, zastępcę członka Biura Po 
litycznego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej; Zyg­
munta Modzelewskiego, rek­
tora Instytu tu  Kształcenia 
Kadr Naukowych; W iktora 
Kłosiewicza, przewodniczące­
go Centralnej Rady Związków 
Zawodowych; Aleksandra Jusz 
kiewicza, sekretarza Naczelne 
go Komitetu Wykonawczego 

X U  PIERWSZYM punkcie po Zjednoczonego Stronnictwa Lu  
’ '  rządku dziennego Sejm dowego i  A lic ję  Musiałową,

Aleksander 
Zawadzki 
-  Przewodniczącym 
Rady Państwa

przewodniczącą Zarządu Głów 
nego L ig i Kobiet.

Wszystkie zgłaszane kandy 
datury posłowie w ita ją  okla­
skami.

Dla przeprowadzenia głoso­
wania przewodnictwo obrad 
obejmuje wicemarszałek K u l-

go, Na Przewodniczącego Rady czyósfci.

Szczecińscy obrońcy pokoju
i  agitatorzy Frontu Narodowego

zaznajamiają społeczeństwo 
ze znaczeniem Kongresu 

Narodów Pokoju
IT O M IT E T Y  obrońców pokoju w  c^łym  kra ju  przygoto- 
AVwując się do I I  Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Po 

ko ju  i  do Kongresu Narodów w  Obronie Pokoju, k tóry  odbę 
dzle się w  Wiedniu zacieśniają jeszcze bardziej kontakt z 
szerokimi warstwami społeczeństwa. W  zakładach pracy 
i  instytucjach oraz w  miastach i  powiatach włączają się 
coraz szerzej do pracy przygotowawczej rzesze agitatorów 
Frontu Narodowego — dając wyraz jedności działania na­
rodu polskiego w  walce o pokó j i  realizację Programu Fron 
tu  Narodowego.

W w ie lu  zakładach pracy i  
6zikołach Szczecina aktyw iści 
Frontu Narodowego i  loka l­
nych komitetów obrońców po 
ko ju  organizują pogadanki i  
odczyty na temat obecnej sy­
tuac ji międzynarodowej.

w  krajach kapitalistycznych 
rośnie fala oburzenia Do 
w a lk i o wolność zrywają się 
coraz licznie j narody kra jów  
kolonialnych” .

Pogadanka
m. im. w  hucie ..Szczecin“  
dziale inspekcji maszyn.

Podobne zebrania odbywa- • 
ją  się w  hucie „Szczecin“  i  na 

taka odbyła się innych wydziałach.
Do Ogólnopolskiego Kongre 

su Obrońców Pokoju przygoito 
wuje  się również młodzież 
szkolna. We wszystkich k la­
sach Ogólnokształcącego Gim­
nazjum i  Liceum Żeńskiego w  
Szczecinie odbyły się pogadan 
k i na ten temat. Szczególnie 
ożywiony przebieg miała dys­
kusja w  klasie 8. Uczennica tej 

„Coraz trudn ie j. _  powie- klasy Ewa Biaious mówiąc o 
M akurat -  jest impe- ktÓTV ■od

Tokarz IGNACY M A K U ­
RAT. zabierając głos w  dys 
kusji podkreślił, że od W ar­
szawskiego Kongresu Obroń 
ców Pokoju jeszcze bardziej 
podniosła się aktywność na­
rodów, ich opór wobec im ­
perialistycznych knowań.

rialistom i  ich sługusom 
okłamywać świat. Nie tylko

Z kraju
*  L IC Z B A  PO W IATÓ W , k tó re  
p rze kro czy ły  90 proc. rocznego pla 
nu  dostaw ¿boża pow iększy ła sie 
o da lszych 5 i  w zrosła do 125. T y ­
m i n o w ym i pow ia tam i są: N owy 
D w ór w  w o j. w arszaw skim , Lu  
bań i Je lenia G óra  w  w ro c ła w ­
sk im , M ie lec w  rzeszowskim  oraz 
pow . Bydgoszcz.

będzie się w  Wiedniu, powie­
działa: „Nasz naród z ufnoś­
cią patrzy w  przyszłość. Mamy 
przyjaciół nie ty lko  w pań­
stwach obozu socjalizmu, lecz 
także setki milionów przyja­
ciół na całym świecie”.

Uczennice tej szkoły wspól­
nie z nauczycielstwem przygo 
towują obecnie artystycznie 
wykonany album — kronikę 
rozwoju ruchu Obrońców Po­
koju w  Polsce, k tó ry  prześlą 
na ręce Ogólnopolskiego Kon
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Spośród wszystkich obywateli w kraju

Bolesław Bierut jest najbardziej godnym
najbardziej odpowiedzialnego w Polsce stanowiska

Historyczne 
posiedzenie Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Prezesa Rady Ministrów
Polskie] Rzeczypospolite! Ludowe]

Przemówienie wicemarszałka Sejmu

Franciszka Mazura
WYSOKA IZBO! Zgodnie z artykułem 29 Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Sejm powołuje 
Prezesa Rady M inistrów.

Fragmenty
przemówienia
marszałka Sejmu
lana
Dembowskiego

W YSOKA IZBO! Składam 
serdeczne podziękowanie 

kolegom posłom za powołanie 
mnie na marszałka Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jest to dla mnie nie tylko 
wysoki zaszczyt, ale Jest to 
przede wszystkim dowód w ie l­
kiego zaufania i  przyrzekam u- 
czynić wszystko, aby tego zau­
fania nie zawieść. Rozumiem 
dobrze, że zaszczyt przypada 
w  udziale nie mojej osobie. 
Przypada on sferom obywateli 
naszego kraju, które reprezen­
tuję. Zagadnienie ujmuję w tro 
jakim  akspekcie.

Reprezentuję W  PIERW ­
SZYM RZĘDZIE liczne rzesze 
obywateli nie należących do 
p a rtii lub stronnictw politycz­
nych, a którzy w łączyli się w 
pełni w dzieło budownictwa 
państwowego.

PO DRUGIE, reprezentuję 
świat nauki.

Po raz pierwszy w naszym 
kra ju  nauka staje w tak b li­
skim, bezpośrednim kontakcie 
z życiem i potrzebami społe­
czeństwa.

PO TRZECIE, reprezentuję 
liczny w naszym kra ju  obóz 
aktywnych bojowników o po­
kój, o pokojowe 1 przyjazne 
współżycie narodów bez wzglę 
du na różnicę w ich ustroju 
społecznym, o pogłębienie na­
szego sojuszu z w ie lkim  Związ­
kiem Radzieckim.

Te trzy aspekty: jedność na­
rodu polskiego, oparcie budów 
nictwa państwowego na pod­
stawach naukowych i obrona 
pokoju świata, to trzy główne 
podstawy działalności naszego 
państwa ludowego i Wysoka 
Izba oddając jednomyślnie swe 
głosy na przedstawiciela tych 
właśnie kierunków, raz jeszcze, 
dała dobitny wyraz jednomy­
ślności narodu polskiego w 
dziele budowy ustroju spra­
wiedliwości społecznej.

*  Z  A T E N  donoszą o u tw o rzen iu  
nowego rządu greckiego z Papago 
sem na  czele. papagos o b ją ł o- 
prócz stanow iska pre m ie ra  tym cza 
sowę k ie ro w n ic tw o  m in is te rs tw a  
w o jn y .
*  PR A S A  F R A N C U S K A  donosi, 
że m in is tro w ie  B run e  i  M a rti-  
naud — D ep la t p rze d s ta w ili człon 
ko m  rządu op racow any przez n ich  
p ro je k t us taw y  o zw a ln ia n iu  z 
urzędów  i  fa b ry k  państw ow ych 
p ra cow n ikó w  należących do p a r ti i 
kom u n is tyczn e j lu b  org an iza c ji 
uznanych przez rząd za kom u n i 
styczne. P ro je k t te j us taw y  m ia ł 
być ro zp a tryw a n y  na  środow ym  
posiedzen iu fra n cu sk ie j ra d y  m in i 
Strów.
j| t  A M E R Y K A Ń S K IE  SA M O LO TY 
W O JEN N E w  okres ie od 28 paź­
d z ie rn ik a  do U  lis topada b r. 44 ra ­
s y  na ru szy ły  obszar po w ie trzny  
C h in  nad k i lk u  m iastam i p ro w in ­
c j i  La o tun g  i  nad m iastem  Tu- 
m y n  w  p ro w in c ji O ir ln . W  na lo­
ta ch  ty c h  uczestn iczyło ogółem  
m  samolotów amerykańskich.

GŁÓW NY ciężar sprawowa­
nia rządów w państwie, zgod­
nie z naszą Konstytucją spoczy 
wa na Rządzie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, a naj­
trudniejsze obowiązki, najw ięk­
szą odpowiedzialność za losy 
narodu dźwiga kierownik rzą­
du — Prezes Rady M inistrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

Musimy więc na to właśnie 
stanowisko, na stanowisko Pre 
zesa Rady M inistrów wysunąć 
najbardziej utalentowanego i 
zahartowanego w walce, na j­
wierniejszego interesom naro­
du i  państwa obywatela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Obywatele Posłowie!
Bolesław B ie ru t jako Prezy­

dent Rzeczypospolitej Polskiej 
spełniał nie ty lko  te obowiązki, 
które zgodnie z Konstytucją 
przechodzą obecnie na Radę 
Państwa, lecz przewodniczy! 
również na ważniejszych posie 
dzeniach Rady M inistrów, na 
których zapadały ważkie de­
cyzje dla naszego państwa i 
naszego narodu.

Od czterech lat jest on po­
nadto przewodniczącym Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotni­
czej — tej partii, która stała 
się siłą przewodnią naszego 
narodu w ciężkim okresie nie­
w oli okupacyjnej, która k ie ru ­
je  losami naszego państwa od 
chw ili wyzwolenia Polski. Dla­
tego też w ysiłk i i  wskazania 
Bolesława Bieruta — jako czo­
łowego przywódcy klasy ro­
botniczej nadawały kierunek 
naszej pracy we wszystkich 
dziedzinach życia państwowe­
go, gospodarczego i ku ltura l­
nego.

Bolesław B ierut jest dla ca­
łego społeczeństwa uosobie­
niem tego, co w narodzie naj­
lepsze, uosobieniem olbrzymie­
go wkładu, ja k i klasa robotni­
cza wniosła do h istorii naro­
du (długotrwale oklaski).

Jego działalność rozpoczyna 
się w tak dalekie już dni okry­
tego chwalą roku 1905. kiedy 
jako m łodziutki uczeń podjął 
walkę o polską szkołę. Rozwija 
się ona poprzez lata walki 
z caratem, poprzez solidarność 
z W ielką Socjalistyczną Rewo­
lucją  Październikową w latach 
1917— 1918, znajduje dalszy 
wyraz w rewolucyjnej pracy w 
Polsce międzywojennej, trwa 
poprzez lata więzień i niezmor­
dowanej, nieugiętej walki prze 
ciwko rządom kapitalistów i 
obszarników, utrzymujących 
kra j w nędzy, ciemnocie i  za­
cofaniu (oklaski).

Przez cały ten d ługi okres 
czasu Bolesław B ierut walczy 
w pierwszych szeregach partii 
komunistycznej, niezmiennie 
w ierny sprawie klasy robotni­
czej. sprawie mas ludowych, 
sprawie narodu polskiego.

W  mroczne lata okupacji, 
gdy naród polski w ciężkich 
zmaganiach z okupantem wal 
czyi o swe istnienie, gdy ty l­
ko polityka nieugiętej wa lk i z 
faszyzmem hitlerowskim, gdy 
ty lko  polityka konsekwentnego 
sojuszu, braterstwa broni i 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim mogła uratować nasz 
naród od ostatecznej zagłady 
— Bolesław B ierut w tej wal 
ce o wyzwolenie Ojczyzny, Ja 
ko k ierownik podziemnej Kra 
jowej Rady Narodowej wyra­
sta na czołowego przywódcę 
narodu.

Od historycznej nocy sylwe­
strowej 1943/44 roku nic 
wielkiego nie działo się w Pol

sce bez jak  najbardziej czyn­
nego, ¿lecydującego udziału 
Bolesława Bieruta.

TO ON stał na czele pań­
stwa. kiedy władza ludowa od 
dawała chłopom ziemię obszar 
ńiczą i mobilizowała naród 
pod sztandary odrodzonego 
Wojska Polskiego, które u bo 
ku A rm ii Radzieckiej walczy­
ło o wyzwolenie całości ziem 
polskich i doszło zwycięsko 
do Berlina.

TO ON przewodził- obozowi 
demokracji ludowej w walce
0 umocnienie państwa ludowe 
go, walce z agenturami impe­
rialistycznym i i bandami reak 
cyjnym i, które dążyły do roz­
pętania wojny domowej i  na­
rzucenia naszej Ojczyźnie po­
nownie jarzma rodzimych i 
obcych wyzyskiwaczy.

TO POD JEGO kierownic­
twem naród nasz umacnia! 
więzy łączące Polskę Ludową 
z w ie lkim  krajem socjalizmu 
Związkiem Radzieckim, któ­
rego armie przyniosły nam 
wyzwolenie spod jarzma hitle  
rowskiego, z krajem — które­
go przykład i  pomoc jest decy 
dującym czynnikiem wszyst­
k ich osiągnięć naszego budów 
nictwa (długotrwałe oklaski).

TO JEGO M YŚL i troska 
towarzyszyła milionom Pola­
ków, którzy ruszyli na zachód, 
aby zasiedlić opustoszałe i 
zniszczone nasze piastowskie 
.ziemie zachodnie, budować no 
we życie na zgliszczach i  ru i­
nach, aby zmienić je w .kw it 
nący k ra j, nieodłączną sklado 
wą część Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej (oklaski).

TO D Z IĘ K I Bolesławowi 
B ierutow i naród polski dźwig 
nął z gruzów naszą bohater­
ską stolicę — Warszawę.

TO ON B Y Ł  głową naszego 
państwa w okresie realizacji 
planu 3-letniego, planu uru­
chomienia życia gospodarcze­
go kraju, planu odbudowy 
zniszczonych miast, osiedli i 
wsi, ożywienia na nowo spu­
stoszonych przez wroga fabryk
1 zakładów przemysłowych.

TO ON wniósł swój decydu 
jący wkład do opracowania 
w ielkiego Planu 6-letniego, 
planu przemiany Polski w kra j 
przemysłowy, kra j nowocze­
snej techniki, w przemyśle 1 
roln ictw ie, k ra j wysokiej wy 
dajności pracy 1 rosnącego 
dobrobytu narodu.

TO ON przewodzi nam w 
walce o przełamywanie trudno­
ści na naszej drodze, wzmoże­
nie naszego twórczego w ysił­
ku, w walce o realizację Pla­
nu 6-letniego, w walce o pokój.

TO ON — wierny syn partii, 
Jej ukochany kierownik — 
steruje dziś w ie lk im  dziełem 
budownictwa ustroju socjalisty 
cznego w naszym kra ju , ustro­
ju, k tóry  zapewni maksymalne 
zaspokojenie stale rosnących 
potrzeb materialnych i ku ltu ­
ralnych całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzro 
stu i  doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyż 
szej techniki.

TO POD JEGO przewodem 
naród polski zjednoczył się we 
Froncie Narodowym i tak ja­
skrawo zademonstrował swą 
jedność w ostatnich wyborach 
do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut 
stał się sztandarem Frontu Na 
rodowego, sztandarem polltycz 
nej jedności 1 s iły  narodu poi 
skiego (długotrwałe oklaski).

Spośród wszystkich obywa­
te li kra ju, towarzysz Bolesław 
B ierut jest najbardziej god­
nym najbardziej odpowiedzial­
nego w  Polsce stanowiska pań­
stwowego — stanowiska Preze­
sa Rady M inistrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (bu­
rzliwe oklaski).

Dlatego też w im ieniu Rady 
Seniorów, zgodnie z art. 29 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, składam

wniosek o powołanie na Pre­
zesa Rady M inistrów — w ie l­
kiego budowniczego 1 kierow­
nika nowej, zjednoczonej, nie­
podległej Polskiej Rzeczypospo 
lite j Ludowej, posła na Sejm— 
towarzysza Bolesława Bieruta 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

Fragmenty 
przemówienia 
pos. Lucjana 
Rudnickiego

fA B Y W A T E L E  Posłowie!
'^ 'R a d a  Państwa powierzy­

ła mi. Jako jednemu z najstar 
szych wiekiem posłów, zasz­
czytne zadanie dokonania 
otwarcia Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

JESTEŚMY TU z woli naro 
du polskiego — wyrażonej w 
powszechnym głosowaniu z 
bezprzykładną w naszych dzie 
Jach jednomyślnością w histo­
rycznym dniu 26 października 
1952 r.

JESTEŚMY TU z woli naro 
du polskiego, który zrzucił na 
zawsze jarzmo obcych i  rodzi­
mych wyzyskiwaczy, u ją ł w 
swe własne dłonie ster rzą­
dów. uczynił swoją własnością 
środki i  narzędzia produkcji, 
zdobył .dla siebie św iatły wie 
dzy i dobra kultury — stał się 
wolnym gospodarzem w wol­
nej Ojczyźnie.

JESTEŚMY TU z w oli na­
rodu polskiego, którego rdzeń 
i  silę kierowniczą stanowi na­
sza bohaterska klasa robotni­
cza i  je j partia — narodu ze 
spolonego jak nigdy — pod 
sztandarem Frontu Narodowe­
go, w im ię niepodległości, po­
koju i  rozkwitu Ojczyzny.

JESTEŚMY Sejmem zwy­
cięskiej idei jedności naro­
du, jedności osiągniętej w 
walce o wyzwolenie naro­
dowe i  społeczne o wy­
właszczenie kapitalistów 1 ob­
szarników, w walce o podźwig 
nięcie miast I wsi z ogro­
mu zniszczeń wojennych, o 
przezwyciężenie wiekowego za 
cofania i  słabości naszego kra 
ju , w walce o utworzenie no­
wego. szczęśliwego życia czło­
wieka pracy.

Jesteśmy sługami narodu 1 
w im ię urzeczywistniania woli 
narodu — woli robotników i 
chłopów, inteligencji i rze­
mieślników — mężczyzn i  ko­
biet — młodych i  starych — 
partyjnych i bezpartyjnych — 
wspólnej woli narodu wyrażo­
nej w wyborach 26 październl 
ka: nie będziemy szczędzić na 
szych s ił i nie będziemy cofać 
się przed żadnymi trudnościa­
mi.

Przyświecać nam będą idee, 
w im ię których walczyli od lat 
70 bojownicy proletariatu, nie 
złomni patrioci, najlepsi syno­
wie narodu polskiego, idee, 
których tryumf wspaniały w i­
dzimy dziś w bratnim Związku 
Radzieckim, wznoszącym 
gmach komunizmu.

Będzie to wielkie dzieło 
tworzenia jasnej przyszłości na 
szego narodu, a zarazem 
wkład niezniszczalny do współ 
nej sprawy mas pracujących 
świata, walczących na całej ku 
l i  ziemskiej o wyzwolenie czło I 
wieka od wszelkiego ucisku i i  
wyzysku, o zwycięstwo spra­
wy pokoju 1 braterstwa między 
narodami (oklask!). {

^A T W IE R A M  pierwszą se-
'^ 's ję  Sejmu Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej (hucz­
ne i długotrwale oklaski).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WYBÓR KO M ISJI 
REGULAMINOWEJ

YJU punkcie 3 porządku dzień 
’  ’  nego pos. A lbrecht stw ier 

dza, że zespół poselski m. 
Warszawy zainicjował opraco 
wanie pro jektu  regulaminu 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej. P ro jekt ten zo­
stał posłom doręczony do roz 
patrzenia. W celu ostateczne­
go opracowania pro jektu  i  
przedstawienia go Sejmowi 
pos. A lbrecht proponuje w y­
bór 12 członków kom isji re­
gulaminowej w  składzie na­
stępującym: przewodniczący
pos. Rybicki, członkowie pos. 
pos. Lange. AIster, Da­
chów, Frankowski, Jawor­
ska, Jodłowski, J. Morawski, 
Skibniewski, Stasiak, Wasil- 
kowska. Wicha.

Sejm powoiał komisję regu­
laminową w  zaproponowanym 
składzie.

Marszałek ogłasza następ­
nie. że cd Prezesa Rady M ini 
strów Józefa Cyrankiewicza 
otrzymał pismo zawiadamia­
jące o ustąpieniu rządu.

Bolesław  B ie ru t
- Prezesem 
Rady M in is trów

p U N K T  4 porządku dzien- 
nego przewiduje powoła­

nie Prezesa Rady M inistrów 
i  powierzenie mu przedstawię 
nia Sejmowi wniosków co do 
składu Rządu.

Głos zabiera wicemarszałek 
Franciszek Mazur.

(Tekst przemówienia poda­
jemy osobno.)

Przemówienie wicemarszał­
ka Mazura wywołu je  gorącą 
manifestację zebranych na 
cześć Pierwszego Posła Naro­
du Bolesława Bieruta.

Marszałek Dembowski za­
rządza głosowanie nad złożo­
nym wnioskiem o powołaniu 
na Prezesa Rady M inistrów  
przewodniczącego Ogólnopol­
skiego Kom itetu Frontu Naro 
dowego, wielkiego budownicze 
go Polski Ludowej obywatela 
Bolesława Bieruta.

Wszyscy posłowie wstają z 
miejsc. Zrywa się potężna, 
długotrwała burza oklasków. 
Z sali pada gorąco podchwy­
cony okrzyk na cześć Preze­
sa Rady M inistrów  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Bolesława Bieruta.

Imperialiści
amerykańscy
żądają
wystawienia
milionowego
Wehrmachtu
BERLIN.

A GENCJA ADN donosi z 
^ N o ry m b e rg ii za dzienni­

kiem „Nuernberger Acht - -  
Uhr B la tt“ , że według ostat­
nich inform acji, imperialiści 
amerykańscy żądają obecnie 
wystawienia nowego Wehr­
machtu w Niemczech zachod- 
dnich w sile 40—50 dyw izji, 
t j.  800.000 -  1.000.000 żoł 
nierzy. Plan ten jak twierdzi 
wspomniany dziennik — oma­
wiany był na tajnej konferen­
c ji szefów amerykańskich sil 
zbrojnych. Uczestnicy konfe­
rencji domagali się równocześ 
nie totalnego uzbrojenia Nie­
miec zachodnich.

D z ien n ik  pisze da le j, że przysz ły  
doński m in is te r  w o jn y  B la n k  za­
dośćuczyn i! ju ż  częściowo ty m  żą­
daniom  a m e ryka ńsk im , że d la  a r­
m ii  zachodnio - n ie m ie ck ie j prze­
w idz iane są k a d ry  dow ódców  w 
wysokości 22 tys ięcy  o fice rów  i 
80 tys ię cy  po do ficeró w  łączn ie 182 
tys iące  lu d z i. W  ten sposób ju ż  
same te  k a d ry  b y ły b y  siln ie jsze 
n iż  cała a rm ia  R e p u b lik i W eim ar 
sk le j, k tó ra  lic z y ła  łączn ie 100 ty ­
s ięcy ludzi.

Gdy po głosowaniu marsza­
łek Dembowski stwierdza, że 
Sejm jednomyślną uchwalą 
powołał posła Bolesława Bie­
ru ta  na stanowisko Prezesa 
Rady M inistrów  i  powierzył 
mu przedstawienie Sejmowi 
wniosków co do składu Rządu, 
wybucha ponowna owacja.

Po ogłoszeniu komunikatów 
bieżących marszałek zamyka 
posiedzenie Sejmu.

Następne posiedzenie Sej­
mu odbędzie się 21 bm. o 
godz. 10.

W PGR
Dzwonowe
kto żyw 
pracował
©  buraki i ziemniaki 

zebrano
£  siewy zakończono 
9  żywiec odstawiono

D U R A K ! cukrowe i  pastew- 
* 'n e  wykopaliśmy przy peł­

nej pomocy członków rodzin 
naszych robotników  — in fo r­
muje dyrektor zespołu PGR 
Dzwonowo Mieczysław CIE­
ŚLAK.

Jest to  duży sukces zespołu 
i  tych, którzy w  trosce o peł­
ny zbiór plonów z naszych go­
spodarstw państwowych, osiąg 
nęli równocześnie, poprawę 
własnych w a runków . byto­
wych.

Najbardziej w yróżn iły się, 
przy wykopkach buraków cu­
krowych żony robotników  z 
gospodarstwa Dzwonowo w  
pow. stargardzkim, DĄBROW­
SKA i  KONIKOW SKA, które 
pracując dorywczo przez 8 dni, 
wyrwały, oczyściły i  ułożyły 
burak i z półtora hektara każ­
da. Zarobiły one przy tym  po 
700 zł.

\ V  GOSPODARSTWIE Dzwo 
vv nowo, by ły  też trudności 

z wybraniem ziemniaków z 6 
hektarowego pola. Brygada po 
Iowa zatrudniona przy sie­
wach i  orce, ludzi bjdo mało. 
Dyrektor zespołu Cieślak sta­
nął na czele pracowników ad­
m inistracyjnych  i  technicznych 
zespołu, którzy na k ilka  dni za 
m ien ili pracę przy b iurku  na 
pracę w  polu i  u ra towali za­
grożone mrozem ziemniaki. By 
ły  wieczorem skargi na ból w 
kościach nie przyzwyczajonych 
do takie j pracy, każdy praco­
w a ł jednak wytrwale, bo przy 
k ład dawał sam dyrektor.

Dzięki ofiarnej pracy trakto  
rzystów: Stanisława BŁEDKA, 
i Edwarda BEDNARSKIEGO 
z gospodarstwa w  Dzwonowi© 
oraz Zenona PODGÓRSKIE­
GO z gosp. Sulino wykonują­
cych do 140 proc. normy, sie- 
toy zostały zakończone w  te r­
m inie, zasiano ponad plan  
250 ha.

Zespołowy p lan odstau-y 
żywca wykonany został w  106 
proc.

Powyższe dane świadczą, że 
praca w  zespole PGR Dzwono­
wo przebiega sprawnie, (kb)

MIŁOŚĆ
W ATYKAŃSKO-
H ITLER OW SKA

znalazła znowu swój wyraz, 
tym razem w organie włoskiej 
A k c ji Katolickie j „Quotidia- 
no” , który  zamieścił a rtykuł 
popierający w całej rozciągło­
ści antypolskie roszczenia za* 
chodnio-niemieckich rewizjoni­
stów i  ich amerykańskich pro­
tektorów. Do a rtykułu  dołączo* 
no mapkę, na k tóre j granica 
polsko-niemiecka biegnie we­
dług stanu z 1939 r. Granica 
na Odrze i  Nysie nie jest na 
te j mapce w ogóle oznaczona.



K O B U S -  STRONA ^

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  na ogół pochm urno i 

d tsze* z p rze rw am i, tem p od plus 
S do p lus 5 st., w ia tr y  wsch. od  3 
do 7 m  na sek.

Gospodarzom 
też zimno

P  RZY ulicy Mazurskiej U  
* mieści się biuro meldun­

ków i  adm inistracji, które wy 
różnią się w tym, że działa 
sprawnie i  grzecznie. B iuro to 
„ wyróżnia”  się ponadto tym, 
że jest w nim  —  bardzo zimno.

Nie wiemy, czy MZBM  tu 
ten sposób pragnie zahartować 
swych urzędników, wiemy na­
tomiast. że w biurze tym  nie 
działa centralne ogrzewania 
aczkolwiek koks jest na mtejs 

cu. Mamy na­
dzieję, żc 
M ZBM  cfoiuie 
d z ia ł się nin ie j 
szym, iż nale­
ży dbać nawet 
o własnych u- 

rzędników, albowiem „zimny 
nastrój”  nie sprzyja rozwojo­
w i ciepłej atmosfery, którą  
klient pragnie i  ma prawo za­
stać w biurze meldunkóio.

Koncert
T  ARYNGOLODZY, to le- 
^  karze „od uszu” . Tyle 

wstępu do naszej propozycji, 
by zWolnić na okres roku od 
badań laryngologicznych wszy 

stkich obywa­
teli, którzy na 
dworcu leolejo 
wym w S tar­
gardzie otrzy­
m ali zaświad­
czenie, ie  po 
pobycie w świe 
tlicy  nie byli 
w stanie usły­
szeć zapowie­
dzi speakera 

. peronowego o 
odjeżdzie na­

stępnego pociągu. Na-ogół bo­
wiem pasażer w świetlicy dwór 
eowej gluchnie od hałasu, któ 
ry  tam zwie się „koncertem z 
p ły t” , a speakera peronowego 
i  tak nie dosłyszy, ponieważ 
nie zapowiada on, lecz szepce. 
Kto po pobycie w Stargardzie 
jeszcze słyszy —  temu lekarz 
już niepotrzebny —  bo ma 
stalowe bębenki.

Tempo
p )  ZIW N E  OBIADY gotują  
^  nąsi znajomi. Czegoś w 

nich brak. Rozwiązaliśmy je ­
dnak tajemmcę. N ik t z na­
szych znajomych nie zna steno 

g ra fit. Pyta­
cie, poco po­
trzebna steno­

grafia  do obia 
d u ł Potrzeb­
na, gdy chcesz 
ugotować da­
nie według 
przepisów ku li 
namych, po­

dawanych prżez naszą szczecin 
ską rozgłośnię. Takie tempo 
„dyhtowąnia”  —  t* tak i poży­
tek z pożytecznego pomysłu...

Więcej opieki 
drzetowskiemu osiedlu
Drobne usterki budowy 
i bolączki mieszkańców 
należy usunąć

Obrońcy pokoju
wybiorą swoich
d e leg a tó w  
na Z jazd
do Warszawy

Z A LE Ż N IE  od tego w jakim  mieszkaniu żyjemy, czy jest 
tam gaz, ivoda, elektryczność i  łazienka —  ocenia się 

m. inn. poziom życia mieszkańców. Dążąc do tego, aby w 
myśl Programu Frontu Narodowego stale podnosić poziom 
życia ludności —  budownictwo nasze tworzy coraz więcej no­
woczesnych, bogato wyposażonych mieszkali.

J EDNYM  z setek osiedli ro* 
botniczych w  Polsce jest na­

sze szczecińskie Drzetowo, za­
mieszkałe przez stoczniowców 
i hutników. Jak wykazała śro­
dowa narada mieszkańców 
Drzetowa —  zorganizowana 
przez Dyr. Budowy Osiedli Ro- 
hotniyczych, wespół z MZBM 
i  Wydz. Gosp. Komunalnej — 
ZBM oddając rok temu .miesz» 
kania do użytku pozostawił 
pewne braki. Są kuchnie, które 
nie chcą palić, zdarzają się źle 
zainstalowane przewody ście­
kowe i  woda nie chce spływać. 
Wskutek użycia niewłaściwego 
materiału drzewnego w niektó­
rych oknach, drzwiach i  pod­
łogach utworzyły się szczeli­
ny, nieuprzątnięfa po ułożeniu 
dachówek zaprawa pozatykała 
rynny.

Wypowiedzi lokatorów Drze* 
towa wskazały jeszcze na wiele 
bolączek innego rodzaju, ja k  
brak kluczy do p ra ln i, drobne 
uszkodzenia urządzeń domo­
wych, brak dostatecznej ilości 
kubłów na śmieci, niewywoże- 
nie śmieci od dłuższego czasu, 
nieczyszczone kominy itp. W y­
powiedziami tym i dyskutanci 
bezwiednie u jaw n ili brak ich 
własnego zainteresowania spra 
wami mieszkań i  osiedla drze- 
towskiego.

Poruszone bolączki tego ty t 
pu mogą i  powinny być usu­
nięte przez samych lokato­
rów  (więcej szacunku dla u- 
rządzeń w zajmowanym 
mieszkaniu!), przez Komitet 
Domowy czy Blokowy, czy 
wreszcie przez władze m iej­
skie, energicznie ponaglane 
przez właściwie zorganizowa 
nych lokatorów.

21 L IS TO P A D A  1952 R.

W iadomości: 5.05, 6.3O, 12.04, 17. 
21, 23.50 — 5.10 konc; 6.00 g lm n. 
6.45 muz., 6.50 muz., 7.20 „P ieśn i 
i  tańce” , 11.45 „G łos m ają kob ie­
ty ” , 12.15 „N a  sw ojską nu tą ”  
12 45 aud. d la  w si, 13.00 u tw o ry  na 
a ltów kę, 13.15 konc., 14.10 Dla k ia  
sy I I .  14.30 dla k lasy  5 i  7, 15.00 
m u f ,  15.10 Stefan Żerom ski 
„ W ia t r  od morza \  15.30 aud. dia 
dzieci, 17.05 K lu b  rac jona liza to­
rów . 18.00 m uz., 18.?0 pud. oświa­
tow a, 18.40 Ludz ie  Planu 6-letnte- 
go. 19.10 po r. ję7.ykowy. 19 30 muz. 
21.26 sport., 21.30 konc.. 22.20 
muż.. 22.45 muz., 23.10 u tw . ka ­
m eralne.

R O ZG ŁO ŚN IA SZCZEC IŃ SKA 
8.05 „P ra c u je  w  S in e rfo s fa c lc ” , 
13.10 Ryb. serw. m orski. lp55 
m uz.. 16.20 konc.. 17.20 w iązanka 
m el. w ęg ierskich , 17.30 „L is ty  ze 
w s i” . 17.40 m uz., 17.60 w iad . Pom. 
Zach., 20.00 „M e tody załogi „Rus- 
łan a” . 20.10 muz., 21.30 aud. dla 
zagr.. 22.00 konc., 22.30 aud. dla 
zagr., 24.00 muz., 24.05 „R yb . serw. 
m orski.

godz. 10 w 's a li ZZK  w 
Stargardzie Powiatowy Zjazd 
Obrońców Pokoju wybierze de 
legatów, którzy reprezentować 
będą pow. stargardzki na I I  
Ogólnopolskim Kongresie O- 
brońców Pokoju w Warszawie.

Stojąc na żelaznych 
rusztowaniach

murarze budują 
mm domy

C ZC ZEC IŃ SK IE  Zjedn.
^  Budownictwa M iej slciego 

jest bodajże jedynym w Pol­
sce, gdzie na szerszą skalę za­
stosowano na budowach ruszto 
wania z ru r  żelaznych. Zasto­
sowanie tego rodzaju ruszto­
wań przyczynia się do uzyska­
nia dość znacznych oszczędnoś 
ci, gdyż drzewo jest bardzo 
drogim budulcem. Jednocześ­
nie rusztowania budowane z 
ru r  żelaznych są o wiele moc­
niejsze i  o wiele szybciej się je 
buduje i  rozbiera.

Humor,
piosenka, iluzja
EK IP A  warszawskiego A rto- 

su pod kierownictwem zna­
nego a rtysty rewiowego K A t 
ROLA HANUSZA odbywa 0- 
becnie „tournee“  po Pomorzu 
Zachodnim. Wystąpiła też i  tu 
Szczecinie w niedzielę %v sali 
ZBM. Program  —  zgodnie z 
tytułem  —  zawiera istotnie du* 
żo humoru i  sporo ilu z ji, może 
najsłabiej jest z piosenkami. 
Tytu ł „przodownika humoru”  
należy się bezspornie Karolowi 
Hanuszowi k tóry  rozśmieszał 
do łez widownię, zwłaszcza w 
szeregu kapitalnych parodii 
(h istoria tańca, skecz radio* 
wy). A rtys ta  ten posiada rów­
nież duży talent recytatorski.

W świccie ilu z ji królował 
niepodzielnie JU LIU S Z N E * 
MO, zdumiewając niezwykle 
zręcznymi, sztuczkami. Piękne 
wiersze Tuwima, Gałczyńskiego 
i  in. recytowała IR E N A  M A L ­
K IE W IC Z  —  zdobywając na j­
więcej braw za wiersz Gał* 
czyńskiego „Pokój". IR E N A  
D A N IE  LE W IC  Z odśpiewała
szereg pieśni, a, pianista K A ­
Z IM IE R Z  RÓŻEWICZ g ra ł z 
wielką kulturą, zwłaszcza pięk­
ne walce Brahmsa.

Program, podobał się publiczs 
ncści. Zastrzeżenia budzić jed­
nak musi ogólna koncepcja wie 
czoru, a raczej brak jakie jkol­
wiek koncepcji, wiążącej szereg 
udanych pozycji w jakąś zhar* 
monizowaną całość. (J .)

Powołana przez naradę ko= 
m isja w składzie przedstawicie 
l i  Dyr. Budowy Osiedli Robot­
niczych, ZBM-u, MZBM-u i 
przedstawicielki Drzetowa, któ; 
ra  ma przejrzeć wszystkie 
mieszkania drzetowskie, winna 
również postawić wnioski o u= 
sunięcie najważniejszych uste­
rek jeszcze w tym  roku.

Spodziewamy się, że miesz­
kańcy Drzetowa pomogą tej 
kom isji w je j działalności i  po­
informują nas zarówno o je j 
osiągnięciach, ja k  i  trudno­
ściach.

TE A TR Y :
P O LS K I — „S zko ła  Zon " — g. 
19.15, WSPÓŁCZESNY -  „Y a ch t 
Paradise" -  g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — Fes tiw a l F i l­
m ów  R adzieckich — „N a uczyc ie l’*
— g. 17, 19, 21. Godz. 15 — seans 
dodatkowy.
B A Ł T Y K  — „Ś w ia t się śm ie je " — 
g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Festiw a l F il 
m ów  Radzieckach — „N a u czyc ie l"
— g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  -  „M ło da  G w ard ia ”  — 
I I  ser. — g. 14.30, 16.30, 18.30. Se­
ans nocny — „P e w n e j n o c y " — 
g 21.30.
S k ła d  film ó w  d o kum e n ta lnych  — 
g  20.30.
H U T N IK  -  STO ŁC ZYN  — „G d y  
zapala się c h o in k i"  — g. 17, 19. 
PR ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  Radzieckich — „P rzys ię ­
g a " -  g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „Bogata 
narzeczona“  — g. 17, 19.
P Y 2U R Y  A P TE K :
n r  l  — al. W ojska Po lskiego 45.
m  8 — u l. Roosevelta 51.
m u z e a :
POMORZA ZAC H O D N IEG O  — 
W a ły  Chrobrego 3 l  p rzy  u l. Jan i 
s ław y 27 — o tw a rte  od godz. 10—

PO N ASZE J in te rw e n c ji W ydzia ł 
Z d ro w ia  zakom un ikow ał, że gabi­
ne t de n tystyczny M ie js k ie j P rzy ­
chodn i Podstaw ow ej n r  3 p rzy  u l. 
S łowackiego czynn y będzie obec­
n ie  od godz. 8. Dotychczas nie 
p rzy jm o w a ł pac jen tów  je d yn ie  z 
pow odu b ra ku  leka rza  - de ntysty . 
G ab ine t czynny je s t rów n ie ż po 
po łud n iu  od godz. 14—20.

Oil 1 grudnia nowe 
godziny urzędowania

Może teraz zniknie 
tłok w tramwajach

i wyczekiwanie na przystankach
NA  OSTATNIEJ sesji Miejska Rada Narodowa postano­

w iła  przez wprowadzenie nowych godzin urzędowania w  
szczecińskich zakładach pracy, urzędach i  szkołach uspraw­
nić komunikację miejską, polepszając tym  przede wszystkim  
warunki dojazdu pracownikóu) do pracy i  powrotu do do­
mu.
Do nowych godzin rozpoczę­

cia urzędowania, które wejdą 
w  życie 1 grudnia br. przysto­
sowane zostaną jednocześnie 
zajęcia w  żłobkach i  przedszko 
lach. Uchwale podlegają wszy­
stkie zakłady pracy, które roz­
poczynać będą urzędowanie na 
stępuj ąco:

•  GODZ. 5 — spożywcze za­
kłady produkcyjne o cha­

rakterze bezpośredniej obsługi 
aprowizacyjnej, piekarnie, za­
kłady mleczarskie, hale targo­
we, a także Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania.

GODZ. 5 30 — sklepy mle­
czarskie, sklepy piekarni­

cze, bary mleczne oraz część 
sklepów spożywczych.

GODZ. 6 — fab ryk i i  za- 
”  kłady przemysłowe pracu­
jące na trzy zmiany.

GODZ. 6.30 — fab ryk i i  za 
kłady przemysłowe pracu 

jące na jedną i  dwie zmiany 
oraz spółdzielnie pracy.

GODZ. 7 — budowy, posz 
czególne odcinki budowla­

ne, zarządy, bazy transportu i  
zjednoczenia budowlane.
^  GODZ. 7.30 — centrale 
W  handlowe, centrale zaopa­
trzenia, lecznictwo i  służba 
zdrowia.

•  GODZ. 8 — szkoły podsta­
wowe, ogólnokształcące, za 

wodowe, licea pedagogiczne i 
dla wychowawczyń przedszko­
li, urzędy pocztowe, DOKP, 
Prezydia WRN, MRN i  PRN. 

GODZ. 8.30 — szczecińskie 
wyższe uczelnie i  pozosta­

łe urzędy.

•  GODZ. 9 — banki, ins ty ti 
cje społeczne, związki za­

wodowe, muzea, biblioteki, cen 
trale i zw iązki branżowe lipół 
dzielni pracy oraz sklepy z ar 
tykułam i przemysłowymi.

Wypadek 
nad Odrą
Na  W A ŁA C H  chrobrego obok 

Urzędu M orskiego znaleziono 
zw ło k i k o b ie ty , k tó re j n ie  można 
by ło  z ide n ty fiko w a ć  z pow odu bra 
k u  dokum entów . Denatka ubrana- 
na b y ła  w  jasnozie lony sw etr i 
brązową sukienkę. Na nogach m ia 
ła  ny lo no w e pończochy oraz pan­
to fle  skórzane na kauczuku . 1

OBWIESZCZENIA

Szczecińskie Z ak łady G astronom iczne podają 
do w iadom ości, iż d y re k to r  S.Z.G. p rzy jm uje  
skarg i i  zażalenia konsum entów  w  każdą śro­
dę od godz. 16.30 do godz. 18.30 w  B iu rze D y ­
re k c ji p rzy  u l. Kaszubskie j 61. O łle  w  środę 
w ypada dzień św iąteczny d y re k to r  p rzy jm uje  
w dn iu  następnym  w  ty c h  sam ych godzi­
nach. 1230-K

C entra la H and low a M a te ria łó w  Budow lanych 
H u rto w n ia  W ojew ódzka w  Szczecinie przy P la­
cu Żołn ie rza Polskiego N r 5 zawiadamia, że 
29. X I . oraz 1. X I I .  b r. sprzedaż m ate ria łów  bu­
dow lanych w  składzie N r. I I I  p rzy  u l. Santoc­
k ie j N r  21 będzie w strzym ana z powodu rocz­
n e j in w e n ta ryza c ji. 1232-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Zecera p rzy jm ie  na tychm iast D ru ka rn ia  w  
Reczu Pom orsk im  K o le jow a  15. Mieszkanie na 
m ie jscu. 121S-IC

Spółdzie ln ia In w a lid ó w  im . „A lfre d a  Lampe“  
za tru d n i na tych m ia st k w a lifiko w a n ych  k raw ­
ców  k o n fe k c ji c iężk ie j oraz prasowaczy szy- 
kcw aczy i  brygadz is tów . Zgłoszenia w Sekcji 
K a d r u l. M ick ie w icza  2. 1234-K

W ytaczarzy, to ka rzy , freze rów , ślusarzy, spa. 
waczy i ro b o tn ikó w  n ie w ykw a lif iko w an ych  za­
tru d n ią  na tychm iast Z ak ła dy Mechaniczne lm . 
Gen. K . Św ierczewskiego w  E lb lągu u l. Stocz­
n iow a N r. 2. W arun k i p łacy w /g  U kładu Zbio­
rowego w  Przem yśle M eta low ym  (sia tka płac 
stoczniowca). Zgłoszenia k ie row ać do działu 
ka d r w /w  Zakładów . I225-K

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

P IS A N IE  na maszynie 
m etodą ślepą dziesię- 
ciopalcow ą oraz steno­
g ra fia . Juranda 11 a Po 
godno. 4611-G

H AN D LO W E!

SPRZEDAM p ia n in o  z 
p ły tą  krzyżow ą w  dob 
rym  stanie. Śląska 49/9 
od godz. 16, 4618-G

SPRZEDAM kredens
kuchenny, stó ł, krzes­
ła, łóżko oraz nogi do 
maszyny k ra w ie ck ie j 
N iem cewicza 36/16.

4616-G

K U PIE  samochód oso­
bow y. W iadomość: M ic 
k lew icza  24/6. 4622-G

SPRZEDAM  dwa ła d ­
ne, kom ple tne łóżka 
cćemne. Bo i. Śmiałego 
21/3. 4608-G

SPRZEDAM psa w ilk a  
10 miesięcznego. Wzgó­
rze A rkoń sk ie  3/4 w 
pobliżu W ylęgarni.

4612-G

LO KALE:

Z A M IE N IĘ  pokój Z 
kuch n ią  w  centrum na 
dwa po ko je  z kuchnią 
ew entua ln ie  zwrócę 
koszta rem ontu. A rm ii 
C zerw onej 3-,/21.

4607-C

ROŻNE

10 BM . przybłąkata się 
koza. W łaściciel proszo 
n y  jes t o odbiór! Szcza 
c in  S tołćzyn, Neringa 
10/6j 4610-G

WIĘKSZE WYGRANE
V Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia 3-go rzutu

Wygrana 40.060 zł. padła na Ni 
Nr 148.576

Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
88430 115193 139295

Wygrana 10.000 zł padła na Nr
Nr 112500 113593

Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
10380 60135 99388

Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
Nr 5083 6818 20811 24851 37294 43479 
52044 63423 95101 98368 101047
109873 112898 131155 133191 135390 
140544 147450 149122

Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 37 740 1546 4018 8140 6615 10136 
18435 19993 20970 23019 25162 26623 
26644 31090 36534 37811 38225 43631 
44112 44261 71389 76979 78077 81140 
83089 92057 95036 95645 101764
101925 102417 107239 1094Ó5 110063 
112245 113068 118962 120290 125991 
26980 132007 132225 133412 134662 
35293 138071 142809 145343

PO DNOSZENIE oczek, 
p iln e  prace na pocze­
kan iu . żó łk ie w sk ie go 1 
p rz y  Piastów, 4623-G

D N IA  13 lis topada w ie 
czcrem  zgubiono zega­
re k  dam ski, n ik lo w y  
m a rk i ,.Paras”  w  d ro ­
dze p o w ro tn e j z Teat­
ru  Współczesnego na 
Pogodno u l. R ata j cza- 
czaka 7/ 5. U czc iw y zna 
lazca proszony je s t o 

zw ro t za w ynagrodze­
niem  pod w yże j w y ­
m ien ionym  adresem.

4614-G

ZGU BY

HEC ZKO Lu cyna cór­
ka Bolesława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane i w 
Szczecinie. 4613-G

IW A N IS ZY N  F ranc i­
szek zgłasza zgubienie 
indeksu N r. 831 wyda 
nogo przez Pomorska 
Akademlię Medyczna, 
książeczki oszczędnoś­
ciow e j craz leg itym a­
cji. Ubezpieczaim spo ­
łecznej. '

M IC H A LA K  W anda zgła 
sza zgubienia le g ity ­
m a c ji s łużbow ej i  prze 
p u s tk i sta łe j Stoczni 
Szczecińskiej. 4615-G

R U TK O W SKA Wanda 
córka Z ygm un ta  zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej wydane j 
w  Szczecinie. 4617-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji s łużbow ej 
w yda ne j przez P ro­
k u ra tu rę  W ojewódzka 
na nazw isko Saikow- 
ska. Janina. 4619-G

C H W A LIS Z  W alenty 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej i leg ity . 
m acji tram w a jo w e j.

4620-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji szkolnej N i 
•15 oraz le g itym a c ji 
tra m w a jo w e j na naz­
w isko  Sałacińska Ade­
la. 4621-G

ZGU BIO NO leg itym ac; 
Z w . Zawodowego ns 
nazw iska P lerzcb ''ńslc: 

4624-G l Tadeusz. 4609-G

W ieczó r
recytatorski
Kazimiery
Rychterówny

Prawdziwym wydarzę 
niem artystycznym 
Szczecina będzie recital 
znakomitej artystk i ży­
wego słowa Kazimiery 
Rychterównej. k tóry  od­
będzie się w  niedzielę 23 
bm. w  sali K lubu Robot 
niczego ZBM o godz. 
19.30.

W koncercie 
muzyki
polskiej i  radzieckiej 
wystąpi solistka 
Opery Poznańskiej

Barbara
Kostrzewska

sali M R N  p rzy  p i. D z ie rżyń­
skiego w ys tąp i o rk ies tra  sym fo­
n iczna R TM  z boga tym  p rogra­
m em  po pu larne j m u zyk i radz iec. 
k ie j i  p o lsk ie j. W koncercie u- 
dz ia ł w eźm ie rów nie ż zna kom ity  
sopran O pery Poznańskie j B A R ­
B A R A  KO STR ZE W S KA, W k tó re j 
w ykon an iu  us łyszym y w  p ie rw ­
szej części kon ce rtu  arię z op e ry  
.Ś nieżynka“  — R im sk ij-K o rsako * 
wa, „P ieśń  gruz ińską“  — R achm a­
n inow a i  „S ło w ik “  — A la b iew a i 
W d ru g ie j części kon ce rtu  B a rb a ­
ra  K ostrzew ska odśpiewa arię  H an 
n y  z op e ry  M on iu szk i „S traszn y  
d w ó r“  i  dw ie  p ie śn i — „D u n a j 
wodę niesie“  i  „K u ja w ia k “  — 
Sw atan ia. O rk ies tra  Sym fon iczna 
R T M  w ykon a  „N o c  na  Ł yse j Gó­
rze“  — M ussorgskiego, „K a p ry s  
w ło sk i“  — C zajkowskiego, uw e rtu  
rę  „w  Tatra ch “  — Żeleńskiego 
oraz w y ją tk i z „M a ska rad y“  — 
Chaczaturiana. T ro sk liw e  przygoto 
w an ie program u przez o rk ies trę  
pod d y r . S TE FA N A  G O S C IN IA R A  
zapew ni pub liczności szczeciń^ 
sk ie j dużo p rzy je m n ych  wrażeń. 
K o nce rt pow tórzony będzie ró w ­
nież d la  s tudentów  szkół w yż­
szych w  sobotę 22 bm . o godz. 
18.30 w  sa li P A M -u.

Stare szmaty
będziemy przerabiać 
na estetyczne

chodniki
Y \j  IE L E  gospodyń szczeciń- 
’  ’  skich przezornie przecho­

wuje podartą odzież j szmaty. 
Są to rozmaite resztki, które 
szkoda wyrzucić, a nie ma co 
z n im i robić. Dla nich na pew­
no przyjemną będzie wiado­
mość, że Centrala Przemysłu 
Artystycznego i Ludowego w 
Szczecinie projektuje urucho­
mienie wkrótce wytwórni usłu 
gowej do wyrobu chodników z 
odpadków szmacianych.

W  O D PO W IE D ZI na „R e fle k to r“  
D y re kc ja  M IID  ob iecu je, że w  na j 
b liższych dniach nade jdzie do 
Szczecina tran spo rt „L o f ix u “ . k tó ­
r y  n iezw łocznie znajdzie się w 
sprzedaży w  sklepach opalow ych. 
Jednocześnie dow iedz ie liśm y się. 
ię  PSS o trzym a ła  p rzydz ia ł „L o -  
f ix u “  na lis topad, jednak n ie  zo­
sta ł on rozprow adzony po skle­
pach.

K U R IE R " dopom ógł. Na p i. 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckie j o- 
bok d z iu r  i w y rw  w  chodnikach 
przyw ieziono now e n ly ty  cho fln iko  
we, k tó re  m ie jm y  nadzie ję w k ró * 
cc zostaną założone.



Po bogatej 
dyskusji
szczecińscy kajakarze
powołali
nowe władze
WE ŚRODĘ W  S ALI 

W K K F odbyło się plenar 
ne zebranie Sekcji Kajakowej 
W K K F . Kajakarze są jedną z 
dyscyplin sportu, która w 
Szczecinie może pochwalić się 
ogromnymi osiągnięciami. A le 
w ynik i te nie przyszły same. 
B y ły  one konsekwencją wy­
trw a łe j pracy licznych działa­
czy kajakowych, oraz zapału 
zawodników. N ic więc dziwne­
go że na plenarne zebranie, 
które miało być podsumowa­
niem tej działalności przyszło 
około 50 działaczy i zawodni­
ków, ustalając chyba rekord 
frekwencji dotychczasowych 
zebrań pienaimych poszczegól­
nych sekcji.

Aby dodatnie wrażenie jakie 
wywarło zebranie, było komple 
tne trzeba podkreślić o napraw 
dę bogatej twórczej dyskusji, 
obfitu jącej w  momenty zdro­
wej k ry ty k i i  samokrytyki. 
Częste ¿osy zawodników i  mło 
dych działaczy świadczyły o 
stale rosnącej wśród naszych 
sportowców świadomości i  po­
czuciu odpowiedzialności.

Na zakończenie zebrania po 
wołano Plenum Sekcji oraz 
wybrano Prezydium, w  skład 
którego obok starych doświad 
czonych działaczy weszli ludzie 
nowi którzy zapałem swym po 
w inn i jeszcze mocniej ożywić 
pracę Sekcji.

Przewodniczącym Sekcji zo­
stał po raz czwarty Florian 
A LK E R  (S tal) Pozostałe sta­
nowiska w prezydium obję li: 
BROMBOSZCZ (U n ia ), Pod- 
STAW SKI (Kol) SEMCZYK 
(U nia) M A TŁO K A  (Unia) 
OPULSKI (W ł) Z IE N K IE ­
WICZ. (WŁ).

D ZIŚ  w  W ojew ó dzk im  K o m ite ­
c ie K u ltu r y  F izyczne j odbędą się 
p lenarne posiedzenia S e kc ji G im ­
nastycznej i  P ły w a c k ie j, na k tó ­
re  zaprasza się w szys tk ich  dzia­
łaczy g im n a s tyk i i  p ływ a n ia . Po­
czątek o godz. 18 w  sa li kon fe re n ­
cy jn e j. W  na jb liższą  n iedz ie lę  23 
lis topada w  W K K F  odbędą się dal 
sze p lenarne posiedzenia S e kc ji 
Szachów i  Tenisa Stołowego. Po­
czątek P lenum  o godz. 10.

MECZ bokserski Polska —  
Finlandia sędziować będzie na 
punkty obok arb itrów  polskich 
i  fińskich, międzynarodowy sę 
dzia czechosłowacki Reidl.

W  całym kraju
młodzież staje na start
Sztafeta Pokoju 
wyruszyła w  drogą

f
C  W IA TO W A  Rada Pokoju zwołała do W iednia na dzień 
^ 1 2  grudnia Kongres Narodów w  Obronie Pok

Zadaniem  spo rtow ców , zadaniem  
ca ie j naszej m łodz ieży je s t ja k  na ] 
lepsze przygotow an ie szta fety, Utó 
ra  powiezie do W iedn ia  m eldu ne k 
o naszym  w k ład z ie  w  walce o Po 
k ó j.

grudnia Kongres Narodów w Obronie Pokoju. M ło­
dzież całego świata, a więc również młodzież polska, bie­
rze czynny udział w przygotowaniach do Kongresu.

Związek Młodzieży Polskiej, 
odpowiadając na wezwanie 
SFMD, organizuje przy pomo­
cy zrzeszeń sportowych i  orga­
n izacji masowych wielką Szta 
fetę Pokoju, która — obok 
sztafet w ie lu innych krajów— 
przekaże Kongresowi pozdro­
wienia i  meldunki o pracy 
młodzieży polskiej dla pokoju.

Sztafety wyruszyły z gmin 
20 listopada — po uroczys­
tych wiecach, w których wzię­
ła udział młodzież i starsi z 
okolicznych wsi oraz z poblis­
kich zakładów pracy. Na wie­
cu tym odczytano meldunki o 
realizacji zobowiązań sporto­
wych, produkcyjnych itp.

Kalendarz
piłkarski
wymaga reform

N IE S P O D Z IE W A N Y  wy-
■L '  pad zimy wprowadził 

dezorganizację w  rozkładzie 
jazdy piłkarzy. Wypadek, ja k i 
zdarzyć się może zawsze z u- 
wagi na rozkład terminarza 
footbalowego, k tó ry  przewidu­
je  początek wszystkich rozgry 
wek, wczesną wiosną i  zamienię 
cie sezonu późną jesienią.

N ie ma w  tym nic nowego, 
tak było da/wniej i  tak jest 
dziś i  mimo licznych doświad­
czeń trzymamy się kurczowo 
starej tradycji, aczkolwiek 
logika nakazywałaby może za 
stanowić się nad reorganiza­
cją. Cóż bowiem dzieje się 
obecnie ja k  zresztą i  każdego 
roku?

Najważniejsze spotkania p ił 
karskie, decydujące o mistrzo­
stwie lub dalszych losach dru  
żyny walczącej o prawo bytu  
to danej klasie, odbywają  się 
w warunkach ku temu n a j­
m niej sprzyjających.

W ydaw ca: In s y tu t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik ” . R edaguje K o leg iu m  
red akcy jne . R edakc ja — Szczecin, 
a l. W oj. Polskiego 29. I I  P Te­
le fo n y : sek re ta ria t 52-41, dzia ł 
m ie jsk i 62-15. dz ia ł «mnrtowy ł 8- 21, 
sekre tarz  od po w ied z ia lny  28-33, 
,S venałv”  21-J8 ie d  nocna <P» 

godzin ie 20-tej 56-16. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — is_ sekre tarz w  godz. 11 -  13. 
N lezam ów lonycb rękopisów  nie 
zw raca sle. Adres A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. i  p te l 5*-22. Ogłoszenia 
a l. w . P olsk. 29, I I  p., te l.  28-43. Za 
m ów ien ia i w pła ty na prenum e­
ra tę  (4 z l 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w s*vs tk ie  nrzędy p o cz to rs  
i  listonosze.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin K rzysz to fa  n r  7 
A-3-10145. Zam . n r  4617. 20.11.52.

NA  W IESC  o  o rg a n iza c ji szta fe­
ty ,  spo rtow cy  w ie lu  g m in  1 

po w ia tó w  rozpoczę li sam orzu tn ie 
p rzygotow an ia . W  je d n e j gm in ie  
szta feta składa się z k o la rzy , w  
d ru g ie j to  szta feta kon na lu b  m o­
to ro w a  itp .

S zta fe ty  gm inne zostaną p rz y ję ­
te  na  w iecach p o w ia to w ych , skąd 
nastąpi u ro czys ty  w y ja z d  do m ia ­
sta w o jew ódzk iego , gdzie przeka­
że zb io rczy  m e ldu ne k  o w ykon a- 

i  zobow iązań w  pow iecie. Szta-

tp .
Na w iecach przew idz iana je s t 

także bogata część spo rtow a , k tó rą  
w y p e łn ią  po kazy gim nastyczne 
boksersk ie, zapaśnicze 1 in n e  — w  

kon an iu  p rzo d u ją cych  zaw odn i-wykon
Iców.

S zta fe ty  w o je w ó dzk ie  dołączać 
będą do sz ta fe ty  c e n tra ln e j, k tó ra  
w y jeżd ża  z W arszaw y w  d n iu  24 
lis top ad a  o godz. 12 do Ło d z i, z 
Ł o d z i trasa  b iegn ie  przez Poznań, 
Z ie loną G órę do S łu b ic , gdzie 
przekazany zostanie m e ldunek 
sportow com  N ie m ie ck ie j R ep ub li­
k i  D em okra tyczne j, k tó rz y  przenlo 
są go do W iedn ia.

S z ta fe ty  w o je w ó dzk ie , ja k  1 szta­
fe ta  cen tra lna , będą zm oto ryzow a­
ne. Z  w o je w ó dz tw a  do tra s y  cen­
tra ln e j Jedzle po trze ch  m o to c y k li 
s tów  — z ty m , że ty lk o  Jeden z 
n ic h  dołącza do sz ta fe ty  ce n tra l­
n e j. Do S łu b ic  dojeżdża 19 re p re ­
zen tantów  z w o je w ó dz tw .

P R Z E B IE G  w ie lk ie j S zta fe ty  Po 
r  k o ju  będzie f i lm o w a n y , a  spra 

w ozdan ia rad io w e  pozw olą na  co­
dzienną łączność ze sztafetą.

U dz ia ł w  organ izo w an iu  szta fe ty  
p o w in n i w z iąć wszyscy cz łonko­
w ie  k ó ł spo rtow ych , a zaszczyt u -  
czestn ictw a w  Sztafecie P o ko ju  
na leży pow ie rzyć  n a jb a rd z ie j za­
służonym  sportow com .

W najmocniejszym
składzie
powitają bokserzy
Kolejarza
łódzkich gości

go ligow ym  m iło śn icy  pięściar- 
s tw a >v Szczecinie zobaczą znow u 
in te resu ją cy mecz. T y m  razem  w 
na jb liższą sobotę na  r in g u  staną 
reprezentacje K o le ja rza  Szczecin 
1 W łókniarza Łódź.

W  zespole go­
śc i s ta rtu ją  znani 
zaw odn icy  o du ­
że j ru ty n ie  r in g o  
w e j i  jeże li go­
spodarze dobrze 
zestaw ią sw ój 
sk iad  po w in n iś ­
m y  być św iadka­
m i c ieka w ych po 
je d yn kó w .

B a rw  W łó kn ia ­
rza  b ro n ić  będą: 
od m uszej do 
c ię żk ie j: A n ie la k , 

K ą te rsk i, Sza liński, Lew andow ski, 
Kaźm ierczak, K a w czyńsk i, Trzę- 
sow ski, T im , G ry s ik  i  Jaskóla.

K o le ja rze  w ys ta w ia ją  zespół w 
składzie: K a rczyń sk i (Żm uda), So 
ko ło w sk i 1, Juszczak, Stachow icz, 
F le t, Sadowski, S o ko ło w sk i I I ,  
P rażm owski, Tum an k iew icz  i  G or 
lach .

Ja k  w ięc w id z im y  z zestaw ienia 
p a r dojdzie do c ieka w ych  po jed yn 
k ó w  Karczyńskiego z bo jo w ym  
A n ie lak ie m , Sadowskiego z K a w - 
czyńskim  i  Sokołowskiego I I  z 
Trzęsowskim .

Spotkanie odbędzie się w  sobotę 
w  h a li sportow ej w ed ług  zapew­
n ie ń  organ iza torów  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 19.

W  SOBOTĘ 22 lis topada b r . o 
godz. 18 w  św ie tlic y  ZS „O g n iw a " 
p rzy  a l. W. Po lskiego 127 odbę­
dzie się zebranie sekc ji p i łk i  noż­
n e j na  k tó rym  obecność w szyst­
k ic h  członków  obow iązkow a.

D Z IŚ  w W K K F  po kó j 17 odbę­
dzie się odpraw a w szys tk ich  za­
w od n ikó w  i  zaw odniczek w y je ż ­
dża jących na szerm iercze m is trzo 
s tw a Po lski do K a to w ic . Początek 
o d p ra w y  wyznaczono na  godz. 
16.30.

Pieśni,
które wyrażają radość
dnia dzisiejszego

r )  O STRAŻNIC, malowniczo położonej miejscowości w  
Słowacji na południowyc h Morawach, rokrocznie zjeż 

dżają najlepsze ludowe zespoły artystyczne by w  pięk* 
n'ym parku demonstrować swe twórcze osiągnięcia W 
dziedzinie popularyzacji bogactwa ludowej pieśni i  tańca.

PRZED wielu la ty  miejsco tele czechosłowaccy podzi­
wy obszarnik gromadził w  w ia ją  wspaniały rozwój 
swym parku zamkowym sztuki ludowej, 
swych chłopów pańszczyźnia- Strażnicki Festiwal prze- 
nych, którzy śpiewem i  tań- biegał w  tym  roku bardziej 
cem baw ili jego gości. uroczyście aniżeli kiedyko ł-

Obecnie feodała już n ie- wiek. Po raz pierwszy odbył 
ma, ale w  tym  miejscu wy się tu  przegląd twórczości naj 
stępują w o l n i  o b y w a -  lepszych zespołów, które w y - 
t  e 1 e czechosłowaccy — różn iły się w  festiwalach re -
czlonkowie zespołów a rty- jonowych i  obwodowych, 
stycznych —  i  w o ln i obywa Przyjechały zespoły artystycz 

ne z k lubów fabrycznych, 
przy kopalniach itp. Przyje­
chały młodzieżowe zespoły 
artystyczne, zespoły przy 
spółdzielniach p rodukcyj­
nych, które wykonały własne . 
pieśni, oparte na melodiach 
ludowych. Za stworzenie no­
wych pieśni ludowych, w yra" 
żających radosne życie diniai 
dzisiejszego i  za ich populary­
zację zespół z Uherske H rad i 
ste został laureatem Nagro­
dy Państwowej za rok 1952.

Co roku, równocześnie z 
Festiwalem odbywa się Zjazd 
przedsrtawideM spółdzielni 
produkcyjnych z południo­
wych Moraw oraz ogólnokra 
jowa narada zespołów arty ­
stycznych. Stroje, melodie i  
tańce ludowe demonstrowane

_ ___,  ............... na Festiwalu ściągają do
i^Ł O W A C K I zespół dziecię- Strażnic tysiące widzów. W 
y  cy wykonuje narodowy ta  tym  roku na Festiwal przyj® 

wiec „Z im a" chało 40 tysięcy ludzi.

A kiedy ucichły rozmowy
recytowano Puszkina i  Mickiewicza

Załoga „Wierchojańska“
odwiedziła uczniów TEŻ i P

7  RADOŚCIĄ i  n iecierpliw  ością oczekiwali uczniowie 
Technikum Eksploatacji Żeglugi i  portów w  Szczecinie 

tego dnia. Aż wreszcie przyszedł. B y ł wieczór, kiedy przed 
gmachem szkoły zatrzymały się samochody. Wysiedli z 
nich _ marynarze. Niesposób opisać radoścj i  entuzjazmu 
uczniów z jak im  pow ita li 20-osobową delegację załogi ra­
dzieckiego statku ..WIERCHOJANSK".

Przybyłych gości pow ita ł n iu  mówca wspomniał o po- 
wyfcładowca technikum A N - mocy jaką otrzymaliśmy z 
DRZEJ BARW IJUK. Przeka- ZSRR wśród zebranych roz­
żal on radzieckim tow arzy- brzmiewają serdeczne i  n ie- 
szom serdeczne i  braterskie milknące oklaski. A  potem 
pozdrowieni® od młodzieży i  n*d  głowami rozlegają
wykładowców, 
swym kró tk im

Gert odpowiedział czterema szarpnięciami, po 
czym dno zaczęło się oddalać spod nóg Barnata, 
a w dwie minuty później przez okienka jego 
hełmu wdarła się oślepiająca jasność dnia.

— Na wprost przed wami jest tra p  —  po­
wiedział Gert przez telefon.

Antoni namacał poręcz, t ra f i ł  nogą na sto­
pień, wolno wszedł na pokład i  usiadł ciężko na 
ławce, którą mu podsunięto. Sygnaliści okręcili 
przednią szybkę, zdjęli mu hełm. Gert wetknął 

mu w usta zapalonego papierosa, a co Barnata 
szczególnie ujęło: ten sympatyczny chłopak ja k  
gdyby odgadywał jego dawne przyzwyczajenia. ^

Podczas gdy p a lił odpoczywając po wysiłku ja  
kiego wymaga wyjście z wody w  ubiorze nurka 
i poruszanie się z osiemdziesięciokilogramowym 
ekwipunkiem na powierzchni, wyciągnięto Orba 
cha, a następnie Habzę.

Czeluśniak spytał m rukliw ie o działanie heł­
mów i  ich urządzeń, a otrzymawszy odpowiedź, 
że zawory i  m ikrofony są w  zupełnym porządku, 
powrócił do przęglądania skrzynek z palnikami.

Barnat był z siebie zadowolony. Nie nurkował 
od sześciu la t a przecież ta pierwsza próba go me 
zawiodła nie wahał się przy manewrowaniu za­
worami, z łatwością poruszał się na dnie, od ra  
zu bezbłędnie dostrajał ciśnienie, jakby ta  długa 
przerwa w  ogóle nie istniała. Ozuł się jakby że­
glarz, k tóry  wróciwszy z głębi lądu wypływa 
na morze i  od pierwszego zwrotu swego statku 
wie, że panuje nad nim tak ja k  dawniej; jakby 
się z nim nie rozstawał na długie lata.

Doktór Bacz, k tóry  był teraz lekarzem PRO 
badał go poprzedniego dnia i  poznał w  nim od 
razu dawnego pacjenta. Ucieszył się tym^ swoim 
odkryciem, które pochlebiało jego pamięci, i  on 
— podobnie ja k  Czeluśniak — wykrzyknął: 
„w róciliście!” , ale w  tym  okrzyku była szczera 
życzliwość.

Trochę go zbeształ: „D iab li wiedzą ja k  się pro 
wadziłeś, człowieku! Serce troszeczkę tego... No, 
nic poważnego na szczęście, ale radziłbym ci 
teraz żyć solidnie. Żelazny organizm, słowo daję. 
Jak się będziesz przyzwoicie zachowywał, możesz 
nurkować jeszcze z piętnaście la t” .

P io tr Siwiec, ów młody, jasnowłosy chłopak, 
który przypłynął po nich z Teresą, wyszedł z 
szatni w  ciepłej wełnianej bieliźni® i  dewnianych

chodakach, i  przy pomocy sygnalistów zaczął 
wciągać skafander.

Habza obejrzał się na niego i  pokręcił głową.
—  Ten to by ty lko  pod wodą siedział. Jak wę­
gorz. Wiecie ile  on ma godzin w  tym  miesiącu?
—  zwrócił się do Orbacha. —  Sto pięćdziesiąt. I 
prawie wszystko na Gneisenau, we środku.

Orbach spojrzał przychylnie na Siwca.
—  Chłop ja k  dąb, nie pije, nie pali, to i  wy­

trzymuje.
—  Wytrzymuje przeświadczył Habza. —  Na­

wet z Wachlem! Ja bym z nim nie wytrzymał.
—  A  to dlaczego? —  spytał Orbach.
—  Bo on każdego może z równowagi wyprowa­

dzić. Pdetirek za niego i  za siebie robi.
Orbach się uśmiechnął.
—  Muszę ja  tak spróbować s tobą, żebyś cza 

sem trochę za mnie porobił.
—  Za was może bym i  zrobił; za Wachla — 

nie!
—- No to złaź. Zrób najp ierw  za siebie. Sygna­

liści czekali z nowymi hełmami. Habza odrzucił 
niedopałek papierosa, wyciągnął szyję.

—  No —  jazda!
Nałożyli im wszystkim hełmy, a potem jeszcze 

dwukrotnie każdy z nich schodził pod wodę, aby 
wypróbować zawory i  telefony.

Wreszcie z tym skończyli. .Czeluśniak odnoto­
wał czas zanurzenia i  zebrał ich podpisy.

Barnat czuł się teraz trochę zmęczony, ale 
starał *ię tego nie okazywać. Dla tamtych trzy 
zanurzenia po dziesięć m inut to była zabawka.

—  Wyszedłem z wprawy —  pomyślał. — Trze 
ba się przyzwyczaić. Już tam za mnie n ik t nie 
będzie rob ił!

Postanowił postarać się o trening zanim zacz 
nie się praca na większej głębi. Czuł, że nie jest 
przygotowany do dużego wysiłku, ale nie wątpił, 
że szybko powróci do formy.

'— Sto pięćdziesiąt godzin w  ciągu miesaąca...
—  pomyślał..—  No, przy dziesięciu metrach wo
dy ponad głową to  znów nie taka sztuka. Zoba 
czymy jak  ten chłopczyk wytrzyma trzydzieśc 
pięć metrów! /

Czeluśniak wołał na nich, żeby się pośpieszy] 
z ubieraniem, bo widać szalupę, To zwróciło my­
śli Barnata w  innym kierunku: Teresa ...Miał 
nią rozmawiać sam na sam. M iał je j powiedzieć 
to wszystko....

B y ł gotów zanim przybiła do burty i  pomóg 
Jej przytrzymać łódź.

—  Jak ci poszło? —  spytała . —  Dawno nie 
byłeś pod wodą. Koleżeński, życzliwy ton tego py 
tania rozminął się z nastrojem Barnata, wywo 
ła ł jakiś tępy oddźwięk. Wydał mu stę zdawko­
wy, nie dość ciepły, pozbawiony odcienia serdecz 
nej troski, jak ie j oczekiwał w tych okoliczno­
ściach. Teresa mogła tak  zapytać każdego znajo 
mego. Na każdego mogła spojrzeć w ten sposób 
—" przyjaźnie, nawet z pewnym zainteresowa­
niem, nie zdradzającym jednak niepokoju o tak 
czy inną odpowiedź.

—  Poszło dobrze —  mruknął. —  Nie zdobywa­
liśmy tu  rekordów, ale naturalnie tak czy owal 
trochę się wychodzi z wprawy. Za parę dni to 
wyrównam.

—  Na pewno.
Tym razem powiedziała to ze szczerym prze­

konaniem, które mu pochlebiło.
—  Gdzie się spotkamy? — spytał.

— Odwiozę ich pod Dworzec Morski doautobu 
su, a  potem muszę odprowadzić łódź do basenu 
Południowego. Jak chceśz to  jedź ze mną.

Gdy wszyscy wsiedli, Antoni odepchnął szalu­
pę i  przysiadł z boku na burcie. Czeluśniak rzu
cił m u nieufne spojrzenie, po czym przeniósł je 
na Teresę. Siedział na skra ju  ławki i  świdrowa 
ich wzrokiem. W końcu pochylił się k u  Barnato 
wi i  chrapliwym szeptem spytał:

— Znacie wy Grabienia?

K iedy " w  skandowai.e wyrazy „S talin 
przemówię- — B ie ru t — Pokój” . Gościa 

radzieccy zwiedzali szkołę, 
wszystkie pracownie nauko­
we i  laboratoria. Szczegóło­
wo interesowali się h istorią 
powstania szkoły, każdym 
szczegółem z życia szkoły i  
młodzieży. Wielu z nich u - 
kończyło Szkołę Morską w  
Leningradzie. Opowiadali 
więc o studiach morskich w  
ZSRR, o swoim życiu na stat 
ku  i  podróżach. Duże zainte­
resowanie wzbudziła również 
szkolna wystawa książki ra­
dzieckiej, w  której wiele m iej­
sca poświęcono radzieckim 
książkom morskim, znanym 
radzieckim marynarzom i  poi 
sldm uczniom. Tu też kap i- • 
tan rta tku  i  wszyscy mary­
narze „W IERCHOJAŃSKA”  
wpisali się do książki pamiąt 
kowej, życząc uczniom jak 
najlepszych wyników  w  nau 
ce i  szybkiego objęcia pracy 
w  marynarce. Wesoły j  nad­
zwyczaj serdeczny nastrój 
wzmógł się jeszcze bardziej 
na „herbatce", na którą mło­
dzież zaprosiła marynarzy. 
Nie było końca opowiada­
niom o życiu szkoły i  stat­
ków. Potem śpiewano pieśni 
radzieckie. Wszystkim b lis­
kie b y ły  wiersze Mickiewicza, 
Puszkina, Lermontowa, , Sło­
wackiego, Majakowskiego ' i  
innych poetów, które recyto­
w ali i  marynarze i  uczniowie.

Długo pozostaną w  pa­
mięci uczniów technikum 
m iłe wspomnienia z© spot­
kania. Pozostanie też Jesz­
cze bardziej pogłębiona 
przyjaźń do naszych przy­
jaciół — narodu radzieckie­
go.

A . B.


